| 


| 


| stepach Rycerstwa Rossyyskiego, 


łudniu 7 


pie z jedną holleaderką , “odbył 


e NV" 


105 mao 


KURYER LITEWSKI 


w Wilnie w Poniedziałek dnia 2 '74 rzeSnia p 


s 1829 Roku. 


WiaDomości KRAJOWE. 
Doniesienie od Woyska. 
Miada dnia 8 sierpnia 1829 roku. $ 

Korzystając z wiatru poihyślnego Admirał 
Greigh wysłsł wczora, dla zajęcia /Vżady, oddział, 
złożony z jednego okrętu, dwóch fregat, i trzech 
łodzi EEA aE oli: pod dowództwem kapi- 
tana Hasiakowa. Po kanonadzie, która trwała 
dwie godziny, do 150 maytków i tyleż żołnierzy 
pieszych wyszło na brzeg, i wyparli nieprzyja- 
ciela z jego lożamentow, doetawszy 'w zdobyczy 
28 dział, 2 możdżerze i wielką ilość różnych po- 
trzeb wojennych. Nie mając kawaleryi, oddział 
basz nie mógł ścigać uciekającego nieprzyjaciela, 
a zatym w niewolą wzięci mu zostali tylko ra- 
nieni i chorzy. Nie można się nie zadziwiać nad sła- 
bością oporu Turków : warownie przęz nich opu- 
szczone składają się, prócz oddzielnych szańców, 
z Gcin redut, bardzo dobrze urządzonych, z jama- 
mi wilczemi , strzelnicami i t.d. Jeżeliby fortyfi- 
kacye te mężnie były bronione, nie możnaby ich 
wziąć inaczey , tylko z wielką stratą ludzi i z mo- 
onym oddziażem ; ale Turków opanował taki prze» 
strach, iż wszędzie idą w ucieczkę. O 6 mil (mor- 
skich) od Viady, na wzgórzach, był ich oboz, w 
którym, co się potym stało wiadomem, znaydo- 
wato się do 8,000 ludzi. Oddział nasz oczekiwał, ich 
przyyścia na pomoc twierdzy; alić, zamiast tego, 
uyrzał ich, oddalających się wnet po zajęciu przez 


` mas twierdzy. Tylko co wysłany został oddział dla 


objęcia Sumakowa. (Jour, d Odes). 
Sankt-Petersburg dnia 20 sierpnia, 
(z Ruskiego Inwalida.) 

D. 6 b. m. odbyło się poświęcenie odnowio- 
ney po zgorzeniu świątyni Przemienienia Pańskie- 
g0, Soboru półku Leyb.-Gwardyi Preobrażeńskie- 

o i wszystkiey Gwardyi. Pierwszą sprawą po- 
Dolną, w tey odnowioney świątyni, było złożenie 


Panu Bogu dziękczynienia; z powoda sławnegą 


rzeyścia przez Bałkany , stanowiącego epokę w 
BRDA , a nąwet powszechney historyi wy- 
praw wojennych. Wnet potem przeniesiono z Ar- 
senału, zdobyte w ciągu tersżnieyszey woyny tro- 
fea: klucze i zamki od twierdz, buławy, bunczu. 
Ki, chorągwie, it'd., w liczbie sztuk 600. Tro- 

ea te umieszczone zostały przyzwóicie i z gustem 
na ścianach świątyni: po prawey dtronie, od wey- 

cia głównego, zabrane w Europie; po lewey, zdo- 

byte w Az$i. Buławy „Sieczy Zaporozkiey; Sera- 
skiera Krzerumskicgo i Baszy Karskiego, wiszą 
z obustcon drzwi bocznych. Pośród każdego pęka 
trofeow tkwi bunczuk , a z boków jego chorą- 
kwis, proporce, i t.d.. Klucze Braiłowa Anapy, 
Karsu, Achałcychn, Waray, Sylistryj, Erzeramu, 
żaświadczaj o-dziełach wiarę przechodzących i po- 
w ciągu tey woye 

ny. Wspaniałe to widowisko zachwyca duszę kaž- 
dego Rossyanina, i żywą jest bistoryą sławy oyczy- 


; stey, za panowania NikoŁAJA I. 


` (z Gazety Sanktpetersbarskiey), ` 
W czora, o godzinie pół do czwartey, Ad po- 
w obecności Xiążęcia Chosrewa-llirzy, 
wieją znakotaitszych obojey płei osób i niezliczo- 
ego mnóstwa widzów, P, Robertson w towarzy- 
, z ogrodu 1go 
orpusu kadetów , ostatają swoję podróż napo- 
Strang w tey stolicy. Sprzyjały mu do tego 
kyatr i pcgoda ; balon w/niósł się łepiey , aniżeli 
led} kolwiek pierwiey; spokoynie i- płynnie, pra- 


>wie policyyni, z o 


wie w pionowym kieruńku, i czynił ws aniał 
widok. P, Robertson, ile wikdcaoi sinia się 4 
„godzinie iszey z północy, w odległości ztąd na 
wiorst 55, ku stronie składów prochowych. (7Taź£ 
gazela w następnym Nrze, otćm donosi) P. Robert- 
son spuścił się o godzinie a wnocy; wiadomość tę 
udzielono nam z naylepszego źrzódła; z tém wszy= 
stkićm, okazała się bydź fałszywą : gdyż Żaglarz na 
powietrzny, przeleciawszy wiorst 55, w przeciągu 
półtory godziny, o godzinie ósmey tegoż wieczo- 
ra powrócił już do miasta. 
Kijow, dnia 10 sierpnia. X 
(z Ruskiego Inwalida). 

Z naywyżaze go reskryptu, w dnia 26 
przeszłego czerwca, nastałego na imie kijo wskiego 
wojennego gubernatora, Jenerała- Porucznika Zet- 
tuchina, już wiadomo publiczności o nayta- 
skawszém udarowaniu miasta Kijowa trofeami, 
waiętemi przy zdobyciu twierdzy Sylistryi: że 
oraz pierwsze P. Naczelnie - dowodzącego Armią 
działającą, Hrabi Dybieza doniesienie, o wzięciu 
tey twierdzy, otrzymał NayJaŚNiEYszy Cesanz JEGO- 
mość w Kijowie, w dniu W ys okich narodzin 
NAYJAŚNIRYSZEGO PANA, 2580 Czerwcń. Tegoż dnia, 
wiekopomnego dla Kijowianów, uszczęśliwionych 
widokiem NAYŁASKAWSZEGO Monarcuy, zaniesionę 
były przez Jeco Gzsanską Mość dziękczynne Pas 
nu Bogu modły, w starodawney świątyni kate=. 
„dralaey ś, Sofii, gdzie na ywyżey rozkazano 
złożyć takoż wspomniane trofea, jako pomnik tak 
parsfieńogo wypadku, 24 

. Uroczyste wniesienie do katedry kijowskos= 
sofiyskiey naymiłościwie y darowanych mia- 
stu Kijowu trofeów, odbyło się dnia 6 sierpnia, w 
dnin Przemienienia Pańskiego i Narodzin Jev Cr- 
SARSKIEY W rsoKości, WieLkiny XiĘŻNEY Marya 
NikoŁAJEWNY , w sposob następujący: 

1) Podług poprzedniczego rozporządzenia P. 
Gubernatora cywilnego, poliemeyster ż dwóma o- 
ficerami policyyaymi odkomenderował Żandar= 
mów, e oddział kawaleryi mieskiey z trębaczami 
zebrał się przy domie P. Gubernatora cywilnego, 
o godzinie 7 z rana, « 

2) Policmeyster, otrzymawszy „od Guberna= 
tora cywilnego kopią naywyższego reskr ptu, 
na imie P. Wcjenhego gubernatora o tych trofeach 
nastałego, takoż rozkaz względem ich przyjęciś, 
ruszył konno ze wspomnianemi komendami do 
twierdzy , gdzie byty złożone te trofea : klucze 
twierdzy Sylistryi i trzy chorągwie; i, rzyjąwszy 
je od P. Komendanta, wręczył czierem onorowym 
Obywatelom rejestrowym przy P. Plac-majorze. 

5) Iśeie processyi ogłoszono trzema wystrza= 
łami z dział bastyonów. twierdzy; tymczasem, po~ 
dług rozporządzenia zwierzchności woyskowey, 
rozłożone w Kijowie woyska uszykowały się ną 
placu , zaczynając od bramy kijowskiey twierdzy. 

rocessya , wyszedłszy z twierdzy , prze- 
ehodziła z trofeami przez główne ulice wszystkich 
części miasta ; na przedzie jechali dway oficero-. 
repra żandarmów ; za nimi 
trębacze , potem trofea, przeprowadzane przez P, 
plac-majora ; oddział konnicy mieyskiey zamykał 
,to iście. Na równinie przeczytano przed woyskami: 
naywyższy reskrypt o darowaniu miastu Kč- 
jowt wspomniarych trofeów. Czytano go takoż 
w innych częściach miasta. Przed czytaniem res- 
kryptu trębacze dawali sygnały. 

5) W przeciągu tego czasu, gdy klucze i cho- 

rągwie były wożone po Gałóm mieście, woyska, 


które stały uszykowane na placu twierdzy; prze- 
szły do Kijowa-Starego i rezłożytyjsię przy kale- 
drze Sofiyskiey, gdzie takoż 'stanęła i konnica oby- 
wateli kijowskich. 
6) Gdy trofea przybyły do bramy katedralney 
(a których zbliżeniu się uwiadomiono trzema wy- 
strzałami na wałach staro-kijowskich), P. Guber- 
nator cywilny z Jenerałami,Urzędnikami i Wóytem 
uniasta Kijowa spotkał processyą. Oddziały žan- 
darmów i obywateli rejestrowych zostały przy bra* 
mie katedry , a trofea, poprzedzane przez P. Gu- 
bernatora, Urzędników i Wóyta, oraz zgromadze- 
nie obywateli, wniesione były do cerkwi kate- 
dralney, i P. Gubernator złożył je razem z kopią 
naywyższego reskrypta Wysoce-Przedaywie- 
. lebnieyszemu Metropolicie Fugeniuszowi. Tro- 
fea postawiono na przeznaczone mieysce. 
7) Po przeczytaniu reskryptu, zaczęło się na- 
 bożeństwo, a potóm msza ś Gdy zaśpiewano mno- 
gie lata NAYJAŚNIEYSZEMU CzsAaRZOWI JEGomości i 
całemu Nayjaśnieyszemu Domowi, wtedy odbywało 
się strzelanie z dział i karabinów na wałach staro- 
kijowskich i z bastyonów twierdzy. ` 
, Po mszy, woyska i komendy powróciły na 
swoje mieysca. 
, : Woyska, które były na paradzie tey uroczy- 
stości, przeszło w liczbie 2,500 Żołnierzy, składały 
się z5 batalionów dywizyi odwodowey 5go kor- 


pusu piechoty, pod głównóm rozrządzeniem do-- 


wódcy całey piechoty, odwodowey 2giey armii, P. 
Jenerała-Porucznika Zełtuchina rgo. 

Od zgromadzenia obywateli kijowskich, prze- 
pełnionych życzliwością ku Wysokiey łasce 
NaATJAŚNIEYSZEGO MoNARCHY, woyska otrzymały w 
ira dniu po porcyi wódki i funcie ryby na każ- 

ego. A 
Tegoż dnia, u P. Gubernatora cywilnego, 
Rzeczywistego Radcy Stanu , Katerynicza, był 
dany bal dla jencrałów, urzędników woyskowych 
i cywilnych, znakomitszey szlachty i kupców; wie- 


|| ezorem zaś było zgromadzenie u P. Marszałka gu- 


bernialnego, Hrabi 7yszkiewicza. Przy czóm wznie- 
siono toasty: a). Za zdrowie Cesarza Jecomości, 
b). pn cięzkiego Rycerstwa Rossyi, i nakoniec 
c)... 
laii oświecone. | | 
Szczególny wypadek podwoił powszechne u- 
niesienie bardzo licznego ludu , zwabionego na tę 
_ uroczystość ciekawością i pobożnością. Zrana, te- 
( goź dnia, 6 sierpnia, przed skończeniem nabożeń- 
stwa, otrzymano przez extrapocztę z St. Peters- 
burga doniesienie, iż zqamienita stolica Ana- 
tolii, Zrzerum, zawierająca w sobie 27 tysię- 
cy domów i więcey sta tysięcy mieszkańców, pa- 
dła do stóp NAYJAŚNIEYSZEGO CESARZA JRGOMOŚCI. 
Okoliczności , wyłożone Czsanzowi Jecomości w 
rapporcie P. Głównodowodzącego oddzielnym kor- 
pusem kaukazkim, są mocno zaymującemi w zwią- 
zku z trofeami, złożenemi teraz w katędrze ki- 
jowsko - sofiyskieg, W tymże dniu Wysokich 
narodzin Jeco CEsaRskizr Mości, 25 czerwca, gdy 
MoNancHa zanosił dziękczynne modły w świątyni 
sofiyskiey, za zwycięztwo woysk zadunayskich, i 
pobożnie oddawał cześć Błogosławionym Pańskim 
w Kijowie spoczywającym, znamienity wódz nieu- 
straszonych wojowników CzsaRzA Jecomości stanął 
na Wschodzie niezachwianą stopą przed Zrzeru. 
mem, a modlitwyKnóLA ziemskiego, wznoszone go- 
rącą Wiara, przesyłąły walecznemu Jego Rycer- 
stwu, w tym oddalonym kraju, powodzenie i błogo- 
sławieństwo, z wysokości od Pana niebios! : 
E RAY 
Porch ow. 
i Dnia 4 sierpnia, o godzinie 1szey po potu- 
dniu, w mieście Porchowie, zdarzył się nadzwy- 
czayny fenomen fizyczny: wśród pochmurney, lecz 
bardzo cichey pogody, nagle powstał okropny wi- 
cher, który w przeciągu, nie więcey, jak dwóch 
minut, przeszedł 'w poprzek miasta; z mocnym 
pędem i nadzwyczaynym szumem, zaymując prze- 
strzeń szeroką na 40 sąłai, w kierunku od połu- 
dnio-zachodu na- północośwschód. Okropną, siłą 
łamiąc i obalając wszystko, co spotkał po drodze) 
i zostawując za sobą ślady zgubnegb zniszczenie, 


ojennego Gubernatora. Miasto było wspa- 


s t t 
pozrywał dachy żelazne i drewniane z krokwiami, 
z zamku turemnego, z korpusu mieyse urzędowych i 
będących przy nim budynków dlasłużących,z0dwa- 
chów głównych, dwóch cerkwi, jedney kaplicy 
murowaney i 45 domów Obywatelskich, oraz znay= 
dujących się przy nich budynków, ze składów 
prochowych i wozowni, a kilka budowli całko 
wicie obalił; we wszystkich óknach potłukł szy- 


by i wysadził ramy, w ogrodach powyrywał drze- - 


wa z korzeniami, i to wszystko niósł, rozmia- 
tając wszędzie, ną 10 wiorst przestrzeni. Przez 
te ogromne ułomki wiele ludzi zostało pokaleczo- 
nych i wiele pozabijanego bydła. W tymże wła» 
"śmie czasie, w innych częściach miasta, niezach- 
wyconygh tym wichrem, panowała tak głęboka ci- 
sza, że nawet na drzewach liście się nie ruszały. 


— 


LISTY OD KORPUSU KAUKAZKIEGO. 
(z Raskiego Inwalida.) ; 
|. Arzerum, dnia 8 lipca 1829. 
Arzeram nasze! Rossyanie w Arzerum! Lecz 
gdzież nie mogą bydź Rossyanie? Byli w Pa- 
ryżu; są teraz w Arzeruh! Los wiedzie ich 
śladami Byako: Otwarte dla nich drogi do A- 
zyi. Potomkowie Czyngiskanów i Famerlanów ko- 
rzą się przed nimi. W ich ręku Bajazet—a Sut- 
tan drży! Rossyanin prvni się tém, że jest Ros- 
syaninew! Chwała Rossyi przepełniona. Wiek 
ALEXANDRA i NIKOŁAJA głośnieyszy od wieku Lu- 
dwików. -Ocćni je potomność. Historya głębo- 
ko wyrvje ma mieskazitelnych swych tablicach 
zwycięztwa i sławę Rossyil 
; Wrzeczy samey wielkie są woysk naszych 
czyny; osobliwie czyny korpusu kaukazkiego prze- 
wyższają wiarę. Jak, we 14 dni, tego roku, prze- 
szedłszy z Karsu do Arzerumu, przez dwa pasma 
gór, w przestrzeni wierst 190, pogromić i rozpro- 
szyć armią nieprzyjacielską, w którey liczono do 
50000 woyska, opanówać dwa obozy, odebrać 
wszystką artylleryą polową, przeszło 3o dział, wziąć 


ufortyfikowane miasto Hassan- Kale, i opanować 


Arzerum! Próez tego wytępić więcey: 1000 głów 
tureckich, przeduieyszych jeźdźców, i do 2000 za- 


brać w niewolą. Nadewszystko zaś nayważniey= 


sża, łe sam Seraskier i sześciu Baszów uświetnili 

sobą tryumf naszego Głównodowodzącego. Ale 

wy z niecierpliwością czekacie opisania zdobycią 

szosa Otoż ono, ilem sam mógł się dowie- 
zieć. 

„ Po zajęciu Hassan- Kale, posłane było do mie- 
szkańców Arzernmu wezwanie , aby poddali mia- 
sto. D. 25 czerwca, Hrabia odebrał u stołu wia- 
domość, że mieszkańcy gotowi są poddać się, ale 
Seraskier wygląda posiłku: 10,000 woyska z Ar- 
zeruma. To skłoniło Głównodówodzącego do wyy* 
ścia dnia tegoż, i oparcia się u pasma gór, oddzie= 
lających. Arzerum od Hassan-Kale. add 

Na noclegu stawili się przed nim deputowa* 
ni miasta, z zapewnieniem, że. Seraskier gotów się 
poddać, i prosi o oszczędzanie miasta, D. 26 
czerwca Głównodowodzący, nie doszedłszy o 5 
wiorst do miasta, rozłożył główne siły pomiędzy 
górami, w ukrytym parowie, i z częścią ich zaczął 
rekognoskowanie mieysca po górzystości, przymy- 
kającey do samego miasta. Seraskier wysłał doń 
psrlamentarza, prosząc o 4 dni zwłoki, i że on, 


po upływie tego czasu, uporządkowawszy swe in= | 


teressa, podda miasto; lecz Głównodowodzący dał 
mu 4 godziny zwłoki, i posławszy do miasta Xię* 
cia Bekowicza, rozkażał mu przynaglić Seraskie* 
sra do nayprędszego ukorzónia się. 
s Arzerum leży u podaóża góry, wysuniętey 
ze strony wschodniey, z pasma Ak-Iagskiego; od 
połudaia ma ono także blisko górzystości, a resz- 
ta opasańe jest rozległą równiną na wiorst 10 do- 
* koła, która bardzo jest osiedlona i zasiana zbożem: 
- Chociaż Eufrat od miasta jest oddalony, atoli 40 
Źródeł w samém Arzerumie, i tyleż z pasma Ak* 
Dagskiego, napawa tak je, jako i całą dolinę, ob” 
ficie wodą. Pośrodku miasta wznosi się niewiel* 
ka, lecz mocna i niedostępna cytadella; dokoła jey? 
ńiżey ściele się obszerna twierdza, z podwóynemł 


wałami i kamienne mi bągztami, z szeroką a głębo* 


= 


8 
; Baja, czekał poddania się Seraskiera 


ką fosą, którato twierdza wespół s cytadelłą, mo- 
głaby wytrzymać długie oblężenie; nadto dokoła 
twierdzy obszerae przedmieścia, ufortyfikowane 
SĄ także wałem i fosą, a przy wszystkich wey- 
ściąch wznoszą się baterye. Prócz tego, dla ezwar- 
tey obrony miasta, na wszystkich pobliższych 
wzgórzach , jeszcze w roku zeszłym inżenijerowie 
europeyscy pozakładali trafnie uszykowane i mo- 


. Cne baterye, tak, Łe miasto z dobrém woyskiem 


i dowódzcą, przy uzbrojeniu mieszkańców, mo- 


głoby bronić się uporczywie. Obwód jedąak je-. 


go nie przechodzi wiorst 7; wzdłuż ma 23 wior- 
sty; Z tego można wnosić o ciasnocie miasta. U- 
lice w nićm są krzywe, wązkie, a domy dwu-i trzy- 
piątrowe, z płaskiemi dachami. Ludność po uli- 
oach i bazarach jest wielka, ER AESA 
D: 27, Gtównodowodzący: z woyskami zaczął 
się przybliżać do miasta, wzgórzem, zwanóm Top- 
Dak, ze strony wschodniey. Natychmiast z głó- 
wnych dwóch bateryy na tych wzgórzach, dano 
doń ognia. Ale gdy woyska nasze bez wystrza= 
łu zaczęły okrążać te baterye, kanonijerowie, lę- 
kając się odcięcia od miasta, rzucili baterye i u- 
ciekli. T[yurczasem, uyrzawszy Rossyan, większa 
część woyska Seraskierowego, zaczęła z miasta u- 
mykać. Zająwszy na Top-daku baterye nieprzy- 
jacielskie, Głównodowodzący rozkazał założyć swo- 
naprzeci*v miasta , i uszykowawszy woyska do 
, który pro- 
sił jeszcze o dwie godziny zwłoki. Rzeczywiście 
va i trzey Baszowie gotowi -byli poddać się ; ale 
Topozi-Basza, naczelnik artylleryi, i drugi naczel- 


` bik Arnautów, czyli piechoty regularney, którey 


AT 


+ 


-a nie mógł, zapobiedźz naszemu zebraniu 


tu wszystkiey było 2000, trwali w uporze bro- 
nienia się, by rozdrażnić Itossyan, dla tego, że 
Seraskier nie choiał Arnautom wydać żołdu. Na 
potwierdzenie tego zdania, 'Topczi - Basza kazał 
natychmiast strzelać ze skraynych bateryy mia- 
sta, do woysk naszych na Top-dagu. Gdy pierw- 
sza kula przeleciała ponad Hrabią, rzekł: „to nie- 
wątpliwie buntownicy, nieposłaszniewey Zwierz- 
chnuości!” Lecz gdy druga kula zrobiła przed nim 
podskok, powiedział: „cóżto oni igrają! strzelay.*— 
Wnet uderzył grom salwy z naszey bateryi, a 
Seraskier wypłacił baszom, którzy pędem ucie- 

li; tymczasem z miasta wyszedł, w towarzystwie 


Xięcia Bekowicza i wszystkich starszyn , Begler- 


beg czyli rządca miasta , który z pokorą ofiaro- 
wał naszemu Głównodowodzącemu klucze od Ar- 
zeruin i chleb-sól. Natychmiast dwa p i ro- 
ta artylleryi zajęły cytadellę itwierdzę. Przy wazy- 
stkich rogatkach rozstawiano straże, Wszystkim 
jeńcom wojennym tureckim pozwolono, rozeyść się 
do domów, a nawet 2000 Arnaatów uwoln 03 
zatrzymano tylko-Seraskiera z Baszami. W mie- 
ście Znalsziono 156 porządnych dział, do 8,000 pu- 
dów prochu; wielki zapas nabojów armatnich i 
ręczney broni , arsenał, ludwisarnią , tudzież do 
0,000 czetwierti pszenicy, jęczmieniu i sucharów. 


Na wysokich murach cytadelli ukazała się biała 


andera z Cnsansko-Rossyyskim herbem. 
Powiadają, że Seraskier z pogzątku kampa- 
nii zebrał był do 50,000 woyska; ale gdy wszyst- 
kie kuszenia się o Achałcych były bezskuteczne, 
Woysko przeto jego postradało ducha. Jeżeli chciał, 
| się w Kar- 
sie, tedy nie powinien był rozrywać sit swoich 


20,000 postawił on przeeiwko nam w górach Sa- 


_ tostawiwszy resztę w Atzerumie. Gdyby 


Banługskich, a z 5000 zaszedł nam drogę d. 19, 
J prócz 
20,000 woyska, stojącego w pozycyi warowney, 
Pyt wyszedł d. 19 przeciwko nam ze wszystką re- 
Sztą , i zamiast prostego rekognoskowania, chcąc 
Poznać nasze sity, gdyby był wydał bitwę sta- 
howczą: wówczasby nie okazał byt, tego , że jest 
lichym wojownikiem i dowódzcą, nie umiejącym 
Otabinować rzeczy, i zgoła nieodpowiednim zan+ 
tania swego Sułtana, Wreszcie szybkość porn= 
Szeń , zręczne obchodzenia i stanowczość działań 
naszego- Głównodowodzącego , bardziey pokonały 
nieprzyjaciela, aniżeli odkryta siła; bowiem u nas 
le przyszło było jeszcze z nim do Źwawey tozpra: 
Y; a Żołnierze ze smutkiem opuszczali podnie= 


nie na wielką i 


„nowania 7ygranesa 


sione bagnety; pałasze tylko Kozaków i Muzuł« 
masów strącały głowy w zawojach. 

dalszych szczegółach - o Arzer'aniey jeżeli 
czas mieć będę, doniosg wam w listach następ- 
nych; to tyłko powiem, że możecie się spodzie- 
wać czegoś nowego, a wybornegó, od A.S. Pusz- 
kina, który teraz jest z nami w Arzerumie. 


wit, Rdżycki. 


Opisanie AnuRBNir. 

„Armenia, nazywana od krajowców Gaikiem, 
od Zydów Togarmą lub „draratem, od Syryy- 
czyków i Persów „drmenikiem , a od 
minig, zapewne otrzymała'swoję nazwisko od Ara" 
ma, (obacz historyą Acmenii). Dzieli się zwyczay= 
małą. -Do pierwszey należy tak 
nazwaną Armenia właściwa czyli Turkomania, le- 
Zaca Z tey strońy Eufratu, między morzem Czar- 
ném a Kaspiyskiem, Grnzyą i Mezopotamią czyli 
Diarbekieną Oprócz kilku hord niepodległych, jd- 
koto, Kurdów, znaydują się tu paszaliki tureckie: 
Kars, Erzerumi Fan (podtyg innych, takoż £- 
chałcych, Bajazet, Musz i Diarbekir) oraz staro= 
Żytny perski obwód Ærywan. Armenis mała, le- 
łąca na zachód wielkiey , między Kappadocyą a 
Eufratem, zawierała w sobie część Kilii i Kap- 
padocyi, í, jako pierwsze zawojowanie króla Gaika, 
nazywa się u Moyżesza Choreńskiego pierwszą. 
Armenią. Dla tey. właśnie przyczyny historycy 
wschodni, jak naprzykład , Abulfedas nazywają 
Kilią iKappadooyą krainami Armeńskiemi (Beład- 
Al-Armen). W wiekach średnich kraina ta nazy- 
wała się także Cisem' lub Sisem (od stolicy Kilii). 

Qo się tycze własności ziemi, Armenia jest 

jedną z neygórzystszych i razem nayżyżnieyszych 
w świecie krain. Lubo na szczytach gór leżą śnie- 
gi przez dziewięć miesięcy, 
nuje tęgi upał, agrunt na polach musi być czę- 
sto zraszaay, iżby zboże nie zostało od gorąca spa- 
lcnóm. W ciepłych stronach tey, zresztą nieobfjtu- 
jącey w lasy krainy, rosną drzewa figowe, grana- 
towe, migdałowe i inue, właściwe klimatowi po- 
łudniowemu ; tu takoż irzeba szukać oyczyzny 
drzew śliwkowych. WW wiela mieyscach znayduje 
się żelazo, miedź, a nawet srebro i złoto (*). Za pa- 
„ okolica ta była tak bogata, 
iż Pompejusz w prędkim czasie zebrał od mie- 
szkańcow ogromną summę pieniędzy. Strabon w 
szczególności wychwala wielką obfitość koni, Sa- 
trap Armenii corocznie dostarczał do dworu per. 
skiego 20,000 koni, a „drzabas przyprowadził An- 
toniuszowi przeciw Medom 6,060 jeźdźców. Cho- 
ciaż północne części Armenii są przecięte jeszcze 
kilką odnóg Kaukazu, nazywanych tu Czyldyr- 
skiemi , jednak wszystkie inne góry tey krainy i 
sam Ararat są łańcuchami stareżytnego Tauru, 
którego łańcuch południow rozciąga się do' Ma- 
cedonii czyli Diarbekiru. Tu wypływają wielkie 
rzeki: Araks, Eufrat i Tygr, takoż odnoga Fa- 
zu, a w północnych częściach Armenii rzeka 
Kur (starożytny Kir). Wszystkie te rzeki biorą 
swóy kierugek na wschód lub zachód. Z jeziór 
znacznieysze są: Parn, nazywane u Strabona Man- 
cianskim, i na północ Ærywanu dzieja tak nazy= 
wane jezioro Kiagar- Kami, 

Do mieszkańców Armenii należą szczególniey 
Armeńczycy i Turkomani: pierwsi mieszkali je” 
szcze Za. Czssów starożytney Persyi w otwartych 
miasteczkach, z'których každe miało swego sędzie= 
go czyli Satrapę. W ogólności, prowadzili oni ży- 
cie niejako patryarchalne i odznaczali się gościn- 
nością. Mieli związki z Babilonem , dokąd przez 
Eufrat wózili swoje wino ; oraz z Tyrem i 
innemi miastami fenickiemi, które kupowały od 
nich mnóstwo mułow i koni. Im bardziey tracili 
swoję niepodległość i ducha woyskowego, tym wię- 


céy nabierali popędu do handlu i przemysłu, tak, 


Że narzeszcie rozproszyli się po całey Azyi, jako 
kupcy i rzemieślnicy. bbas W, starał się nimi 
zaludnić kilka prowiacyy nad' morzem Kaspiy- 
(*).Bogate kopalnie miedzi znaydują się blizko 
Trabeżondu , a sróbra w okolicach Erzerum, 

5 


Arabów 4r- = 


w dolinach atoli pa- ` 


+ 


f 


7, 


skióm (Mazanderan i Gilan) i dał im całe przadmie- t Na wielkim obiedzie, danym przez Monarchę 
ście w /spahanie. Jedwab surowy, pieńkę i ba- naszego w rocznicę urodzin Jego, na którym znay= 
welnę juź wtedy wywozili oni do Konsżanżynopo+ dowali się po większey części członkowie rodziny 


ła i Rossyi; nawet przybywali do Łiworny. >  MKrólewskiey ,a między nimi także Xiążę i Xię-' 
(Dokończenie nastąpi.) na Kumberłand z KMiążęciem Jerzym, postawio- 

r j no na stele, dawnym zwyczajem. angielskim, ogro- 

ANGLIA. k mną pieczenię, ważącą 500 funtów. Niemožna było 

Londyn dnia 21 sierpnia. w kuchni Królewskiey upiec tak wielkiego ka- 

(z Gazety Warszawskiey).. , ` wała mięsa; podjął się więc tego traktyer w Ça- 


Dziś obchodzono rocznicę urodzin Xiążącia stlłe-Jun, zkąd przywieziońo tę pieczeń, jeszcze go- 
Klarencyi, który zaczął Gotyrok życia swego. Do rącą, na wozie śrokonnym, i zaraz dano na stół 
Bushy, wieyskiego mieszksnia Xiążęcia , zjechali » Królewski. 
się członkowie rodziny Królewskiey, dla złożenia 


po*ioszowań, Przybywszy tam oraz Xiąże Kume FRaNCYA 

berland z Windsor , dokąd bardzo rano pojechał Paryż, dnia 20 sierpnia, 

dla odwiedzenia Monarchy, zastał małżonkę swWQO- » (z Gazety Warszawskiey). = 

ję w towarzystwie Hrabiny Schlippenbach, Damy , Onegday ptacowat Król Jmć z Xiążęciem . 

Dworskiey. Polignac , a wozora przewodniczył w rądzie Mis 
Gazeta „Atlas tak pisze o wypadkach wo- nistrów , na którey także znaydował się Xiąże 

jennych na Wschodzie: „Już Rubiskon przebyty. Delfin. i : x d 

Uwe bezdrožne pasma gór, które dotąd za niedó- Admirał de Rigny wyjechał ztąd wczora do 

stępne poczytywaeno, musiały pareszcje ustąpić do- Tulonu. 


świadczeniu i wytrwałości dowódzcy  woyska Ce- Dziennik Aviso de la Mediterranée donosi, ' 
sarsko-Rossyyskięgo. Niewiadome są jeszcze skut- iż statki bombardyerskie w porcie Tułońskim o- 
ki tego, dotychczas szczęśliwego, śmiatego, przod- trzymały rozkaz, aby na dzień 15 b, m. były przy- 
'sięwzięcia, Rozmaici podróżni, którzy dali nam Sposobione do Żeglugi przeciw „dłgierowi. Okrę- 
Opisy Balkanu i kraju. rozciągającego się od ró- ty, które dnia 15 b. m. z okolic A/gieru zawie 
wnin adryanopolskich aż do miasta Siedmiu Yie, nuęły do Tulonu, a mianowicie brygi ufdenis i A- 
zgadzzją się (ile wiemy) na puakta następujące: letre, przywiozły wiadomość o zerwaniu układów 
Naprzód: iż Rossyauie nigdy nie mogliby odbydź z Dejein. Narady między Dejem i dowódcą eska- 
drogi przez góry Bałkanu; powtóre, iż chociażby dry blokającey rozpoczęły się dnia 27 lipca i trwa- 
to kiedy nastąpiło, w posuwańiu się atoli do Æ- ty do dnia 2 sierpnia, kiedy Dey odrzucił, propo- 
drynopola doznaliby niepokonanych trudności; po «owane warunki, aby stanąt rozeym między obu- | 
trzecie, iż jeżeliby zwycięztwo zaprowadziło Ros- dwoma krajami, i aby Dey wysłał pełaumocnika 
syan aż do „ddrynopola, wtedy nie znaleźlibyjaż do Paryża, dla układania się o pokóy, Pozwolo- 
Żadoey dalszey przeszkody w pochodzie do stoli- no potóm Panu Zabreżonnićre oddalić się 4 okres 
cy Państwa Qitomsńskiego , która w takim sta- tami swemi z przystani algierskiey, w skutku cze- 
nie rzeczy musiałaby się w moc ich dostać. Jeże- go wypłynął ztamtąd dnia 5 sierpnia bryg Alerte. 
Ji to mniemanie i wyprowadzone z niego wnioski W godzinę potóm wypłynął także pod bańhderą ro- 
są istotne, wypada nam twierdzić, iż po nastąpio- zeymową okręt liniowy Provence , na którym się 
ném przeyściu Bałkanu i poniewątpliwóm wey- dowódca eskadry zasydował, a gdy mijał baterye 
ściu pa równiny Irackie, w chwili, kiedy tu pi- twierdzy, jedna z nich przy wieży latarniowey wy- 
szemy, spełni się także ostatni wniosek.” strzeliła 5 razy samym prochem, a natychmiast 
Wedłag gazety Sun, rząd nasz nie ma ża- inne baterye strzelały mocno do tego okrętu, i na- 
miaru powiększyć łloty na morzu środziemnóm, wet kilka bomb rzuciły. Dowódca kazał ciągle 
lecz tylko, gdy jaki okręt czas swóy wysłaży,po- płynąć, chociaż kanonierowie pałali chęcią pom- 
słać inny na mieysce jego. szczenia się za taką obrazę bandery francuzkiey. 
<=" Dnia aa 3% Kilka kul ugodziło w okręt, lecz ani jednego mayt- 
Tuteysza gazeta Morning Chronicle pisze: ka nie trafiło. Dey, uniewinniając się z tego nie- 
Pamiętamy oświadczenie Xiążęcia /V'ellingtonu przyjemnego wypadku , oświadczył, iź to się stało 
podczas narad w Izbie Wyżsaey, względem bilu przez nieporozumienie, r 
nsdania swobód Katolikom, iż jeśli ten, popiera- „Jeden z tuteyszych Dzienników donosi , iż 
ny przez niego środek, nie zrządzi spodziewanego Professor Villemain napisał do Pana Chateau= 
uspokojenia [rlandyi, w tym razie poczyta sobie za Oriand, aby przyspieszył stvóy powrót do Paryża. 
powinność radzić władzy prawodawczey, nowe — ea D = AN ; 
środki, jakichby okoliczności wymagały. Że stan „Tuteyszą towarzystwo przyjaciół Greków , 
Irlandyi nie jest zaspakajejącym, jest to rzeczą bar- wezwało posiadaczów fabryk Żelaznych i kowa- 
dzo oczywistą; również pokazuje się, iż ten stan lów, aby składał: towarzystwu różne narzędzia ĉe- 
daje powód do licżngch uwag. -Mniemamy więc, lazne, potrzebne do rolnictwa i innych robót go- 
iż nie wystawiemy się na Żadną sprzeczność 4 spodarskich, których w Morei braknie. Nazwiska 
dając, iż teraz juź trzeba powziąć dokładnieysze dawców mają bydź ogłoszone, nie tylko wa Frón- 
wiadomości z Irlandyi, aby słażyć mogły za wstęp cyi, ale i w Grecyi. ; ER , 
do nowych Środków, którychby okoliczności wy- ` < W czasie podróży Króla Neapolitańskiego do 
ciągały. Dla dopięcia tego celu znayduje się te- Hiszpanii, Xiąże Salerno sprawować będzie obo* | 
*« raz w Irlandyi z polecenia rządu pewny jegomość, wiązki Namiestaika jego. 
mający ścisłe związki, tak przez swóy ród, jako też Marszałkowie dotąd jeszczę nie winszowali 
majątek, i posiadający wszelką zdolaość dokładne- nowemu Ministrowi woyny mianowania na ten u- 
go postrzegania wszystkiego, aby potóm mógł rząd.  ; — ! 
zdać wierny rapporto prawdziwym stanie rzeczy: f AU8STARYA 
jest bowiem równie daleki od wszelkich stron- , Wiedeń dnia 23 sierpnia. Si 
nictw, jak wolny od nienawiści i przesądów sek- „Jenerał Hrabia Giulay, dowodzący w Cze- 
tarstwa. Nie chcemy bynaymniey zawcześnie są- chach, został mianowany Jenerałem dowodzącym 
„dzić o tym, zdać się mającym rapporcie, a tém bar- w niższey Austryi, a Xiąże Aloizy Lichtenstein 
dziey nie śmiemy mówić o naturze środka, który Feldmarszałek Porucznik i Jenerat dowodzący W 
na nastiępnóm posiedzeniu Parlamentu może bydź Morawii, mianowany Jenerałem dowodzącym W 
przełożony; że jednak zamierza się coś podobnego, Czechach. 
temu tak mocno wierzemy, jak z pewnością twier- Margrabia Paulucci; Kontr-Admirał i na- |. 
dzić możemy. że już zaczęto zaymować się tą 0- czelny dowódca marynarki austryackiey, otrzyma 
kolicznością.? =- krzyż kawalerski Papiezkiego orderu Chrystusa. 


Poswolonodrukować. Z polecenia JW, Litewskiego Wojennego Gubernatora. 
AE 4ndrzey Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler, 
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO. N; 105. 

- FFilno dnia 2 Wrzesnia ©. 8. 1829 roku. ; i 
mitecie, dnia 15, 16 i17go następnjącego mie- 
‘aca września, odbywać się mających, na do~ 
starczenie petrzebhych do wykonywania robot 


Publiczna przedaź. 
2 Witebska Izba Powszechney Opieki ni- 


` nieyszćm ogłasza, że w niey za nieopłacony na 


terminie dłng Witebskiego kupca Zelika-Kisina, 
przedawać się będzie z publicznego aukcyyne- 
go targu murowany jego dwupiętrowy szpichrz, 


3om listopada i 35m gradnia. 
- Buchhalter Taranczuk: 


naair 


5 HAMIIEPATOPOKATO Bocana ke ać 


ro oma, om» (nakmnemepóyprckaro Ownekyx: 
ckaro Uosbma cumi OÓBABAAEMCA, UNMO Bb O- 
HOMb OpogaemicA CbayKuiOHHaAro HyóJnuHaro Op- 
TA ZAAO RCHHOG M APOCpOYENHOC HCABIRHUMOE MM$- 
mie ilomsiruka aniani Anapheta china n xe- 
Bbi ero Koncmannin /ŃqanoBeękuxn, cocmoa- 
„uee Mornaezckoń l'yóepnin Yaycosckaro Jlors- 
ma 5» epergh HurupuHopkk usb 71; 40 AYM% 
Mysecka nona Marutduurixh nmo peńnsiu; 4816 
roja, Cb po;kĄCHAbLMH Iocub peBasiń , CO BCEJO 
upusaqae'KAliCJO Kb YAM» 30M1010, H BCAKUMB NA 
onoji crmrpoenióm» ; An uero no npońszejeniu 
AŻYXb NIOPTOBb; AXA NIPEKILATO HA3YAYŁAŁ POK» 
Gyqąyuraro okmaópa mtcana 8 uncaa, Ha KAKOBOJL 
sRenaronii a KyNAMŁ HMbuie cie, MOry mb ABHIICA EB 
Onekyackiii LoBhmh Nnoka3aukBIXb HUCAb BL UPA 
CYĄCIUBEHHOE BDEMA, M BHĄBNIK Bh OHOMb Ipoąa- 
Baemomy uMbnito, ONUCh, ycaobie, u. GopMY KYM- 
yeñ kpbnocma. Jxcneąquurop. OcmenoBckii. 


= 53 Od Rady Opiekuńskiey St. Petersburskiey 
CESARSKIEGO Doma wychowania ninieyszćm o- 
głesza się, że w niey przedaje się z aukcyynego 
publicznego tergu,za uchykieniem terminu, oddany 
na ewikcyą nierucliomy majątek obywatela Wa- 
niela syna Andrzeja i żony jego Konstancyi Zda= 
nowskich, położony w Gubernii Mohbilewskiey, Czę+ 
nsówskim powiecie we wsi Czyhirynowce z 74; 
áo dusz płci męzkiey zapisanych w rewityi 
v816 roku z narodzonemi po rewizyj, ze wszeł» 
kim należnym do nich gruntem i wszelkim na nim 
zabudowaniem ; dla czego po odbyciu dwóch tar- 
gow, na trzeci naznaczony termin przyszłego mie- 
„Siąca października dnia 8, na losy życzący ku- 
pić tea majątek mogą przybywać do Rady Opie- 
kuńczey w czasie, posiedzeń, i w niey widzieć 
rzedającego się majątku iuwentarż, warunki i 
ormę kupuego prawa. Expedytor Osmołowski. 
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E AALIS 84, 8 ZAJĘŁA RZ 
3 Qmp TocyąapemBexzuaro Jaemuaro Barka cumb 
Q0ÓwAB1ACMCA BCOKMb KAJ3EHAHBIMA MBCHIAMŁ H Ya- 
CHIABIM% AKNAMP, WHO KaK» eñ Bank», Ha oono- 
Bania B pr co ya fan aro Manaupecma, sh 19 ACHb 
- qekaópa 1810 cocmoirwar ga, BK1440Bb 3BOHKOI10 
MoHeuiolo He NpAHHMAEIb; 1110 UMOÓBI OHbIA, Kå- 
NIINAA0B, Bh 30A0M0iL x cepeópaunoji MoHeUrK 3a- 
© KaiosafonyuxcA, Bb Cei Bank» aaa o6panzienia ne 
TNOCHANAANK. 5 
Menparasromiit qoAREOCMA IIpaBumeaa Kan- 


ueaapiu O. Koóex». 


20a pożyczkowego Banka Państwa ninieywóm 
ogłasza się, wszystkim skarhcwym mieyscon i o- 


` sobom przywatnym, że, jako ten Bank na mocy 


Naywyższego Manifestu w doiu 19 grudnia 
1810 roku nastałego, lokaeyy hrzęczącą monetą nie 
przyymuje, tedyżeby takowe kapitałów, w złetey 


isrebrney monecie zawierających się, do tego Ban- - 


ku dla obrótu nie przysyłeli. 
Sprawując Obowiązek Rządcy Kancellaryi 
F, Kobek: < 


= 


Podrad. 
| 5 Ryzki Ekonomiczny Komitet dróg kom- 
Munikacyi, ninieyszóm wzywa żfczacych, z pe- 
u Wuemi, dostatacznómi i żadney wątpliwości nie- 


Dodległomi ewikcydmi, do targow; w tymże Ko=" 


wą 


$ 


As 


na systómacie Berezyńskiego kanału, w przy- 


` 


szłym 1830 roku różnego rodzaja materyałów, 
Syan jx i w przyłączonych przy ninieyszém wiadomościach 

położony w mieście Witebska; terminy targi. wymienionych; przy jakowych targach widzieć 
» naznaczone tego 1829 roku w duiach 27m i; 


będzie można i Warunki, podług których ma 
się odbywać takowe dostarczenie. 
Za Sekretarza Masłow. 


TFiadomość o ilości leśnych materyałow; 
potrzelnych do robot Berezynskiego systema- 
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Za Sekretarza P. Masłow. 


"Wiadomość o liczbie różnego rodzaju ma- 
teryałow i dalszych przynależytości, do odby- 
wauia robot na Herezyńskim systemacie, w 1850 


roku potrzebiiych. 
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a Sekretarza Mastow. 


Ogłoszenie po raz piefwszy. |“ 


Do Dzierżawy. = 
1 Od WATÓ EEE Gubernialnego Rządu 
ogłasza się, ażeby Życzący wziąć w arendę od 
1go stycznia 18350 do igo stycznia 1854 rokn, 
exystnjące w Wołyńskiey Gubernii żydowskie 
„krobozane z rzezi bydła ? ptastwa zbory; przy- 
bywali „do tego Rządu z pewnemi prawnemi 
ewikcyami ña terminy; pierwszy dnia 15, dru- 
gi 19, a tr.eci 26 listopada 1829 roku dla tar- 
gow- i zawarcia kontraktow; podług warunków, 
które przed targami będą uprzednio objawione. 
Assesor Jan Chmielowski. Sosy 


Sądy . Exdywizorskie. 

1 Sąd Exdywizorski w majętności Ryntz 
szolach b. Sędziego Granicznego Rosieńskiego 
Stanisława Śtaszyński'go, na usatystakcyonó wa- 
nie jego wierzycichi, 
go Wileńskiego 2go Departamentu ustanowio- 
my, i Ukazami tegoż Sądu Głównego potwier- 
l Azany, do dóbr Ryuksze] zebrany, po niatwie- 
pia niektórych wstępnych czynności i wniesie 
niu przez niektórych kredytorów swoich pre> 
tensyi, dla nie spełniorey przez debitora kom- 
portacyi i uiejawienia się wierzycieli, tąż kom- 
portacyą na dzień 15 g7bra idącego roku na 
miespełaiających przeznaczy wBzy, Sądy swoje do 
dnia g Xbra 1829 roku odroczył, razem  po-. 
stanowi? za vjazdom w terminie naznaczonym: 


zająć się rożbiorem oczowistym sprawy, gdy- ` 


nikt niewiadomością nie składał się, ni- 
wizacyą trzykrotnie zamieścić się w 
Knryera Litewskiego gazecie powinną posta- 
| nowił. 13829 miesiąca sierpnia 21 dvia. 
Pisarz Grodzki Telgzewski Adam Szukszta. 
Józef Makarski G. Wiłk. P. 


by więc 
s nieyszą A 


Michał Purzycki Pisarz Grodz. Ptu Kowień. | 


Drakować pozwolono. Wilno dnia 5a sier- 

puia 1829 roku. Cenzor Jan Birkman. 
PROGŁAMA. 
1 Demay Ein ZBóbliedier aty 


' oer -Kaiferltchen 


 detungent - u 


= felbigen -unter 


„nów, napisanych 
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Dokretem Sądu Główne- / 


ka, 4 


.. 


Gtast Riga den Curatoren det Concnrsmasse beg 
biefigen Kaufmanns Fedor Iwanow Germanow ein 
Proclama ad concursum creditorum, dejjelben fo 
mie feiner alibter deftandenen Handlmg nadaegeben, und 


/ Impetrantes jum Erhalt der Alusfettigung an Einedleś 
, Bogtetligeż Gericht  permwiefen morden, als werdén von 


Ginem Cln Rogteiligen Gerichte alle und jede, welde 
aus troćnó etmem Grunde an den genonnien btejtąen 
Kaufmann Fedor Iwanow Germanow, fo Wie an defz 
fen „allbier befiamótne Dandhimg Amfpruche over Alnforz 
babćn betmeinen, desmittelft sub poena 
praeclusi et zk silentii angemiefen , ftch. mit 

$Betbrtngung. gebóriger Belege, innerhalb 
feh : Monaten a dato, fpåtefiens big. zum 50 Januar. 
1450. enttoeder tm Perfon oder dutch rechiógaiitige und 
Qebórtg „in,itutcte Gevollmadętgte gu maelsen , unter der 
augbrutihen Bermomung, dag fie/ nad Ablauf fothaner 


- prócfuftofchen Meloungófrift swrehauś nicht wetter gebdrt 


und admitturt werdeu folen: 
jalii 182g. — ; 
Gross Jud. praetr. Imp. Civit. Rig. Secret. 

. 5a Szlachetna Rada IMPERATURSKIEGO 


Riga Ńatgbang ben 50 


` miasta Rygi K.uratorom massy konkursowey tutey- * 


szego kupca Fedora Iwanowa Germano wa póz wolita 


/Proclama ad. concursum creditorum tak osoby dtu- 


Żnika, jako też handlu jego by wśzego, i odesłała dla 
wyexpediowania takewego Proklama proszących 
K uratorów, do Sądu Woytowskiego tutęyszego.Ta- 
kowy tedy Sąd Woytowski zapozywa wszelkich 
krędytorów, którzy alpo do osoby kupca Fedora 
Iwanowa Germanowa, albo do handlu jego jakie- 
kolwiek pretensye mają lub mieć m dą, sub pae- 
na praeclusi et perpetui silentii, ażeby się wprze- 
ciągu” 6ciu mięsięcy, a uwypoźniey dnia 5o tego ja- 
nuaryi 1830 roku 'albo osobiście , lub- przez Ple- 
nipotentą zainformanego wraz ‘g dokumeniami do 
rzeczy służącemi, jawili i meldowali ztóm wa- | 
runkiem, że po upłynieniu takowego termini nikt 
więcey słuchanym i przyjętym bydź nic może. Dat 
w Ratuszu Ryskim dnia 50 jnli roku 1829. 
>` Gros Jud. Praetr. Imp. Civit, Rigens. Secret. 
(L; 8). (26 Go E 
Drukować pozwolono. ‘Wilno dria 51 sier- 


pnia 1829 voku. Cenzor Jan bóskmań, 


„Uwiadomienie. 

1 Wydawca Rysów moralności i literą- 
tury, albo pastrzeżeń we względzie obyczajów, 
zwyczajów i literatury Anglików i Ameryka- 
-po angielsku przez 77 aszyn- 
gtona frwinga Amerykanina i na polski język 
przełożonych, chcąc, jak nayprędzey, przystąpić 
do drukowabia wymienionego dzieła, uprasza 
PP. Kollektorów, aby raczyłi nadesłać imioua 
zebranych przez się prenumeratorów „o80bom; 
od których otr<ymali bilety, | 
© Przy tém z powodu, iż niektórzy mniema- 
ja; % wzmiankowane dzięło,jest jednćm j tém- 
Że samém, co Galerya obrazów życia ludzkie- 
go czyli Charaktery przez Amerykanina FF a- 
shingłona frwinga, przekładu Vana Bychowca; 
Wydawca poczytuje sabie za obowiązek nwias | 
doimić, że te dwa dzieła, chociaż od jednego 
autora pochodzą, jednak woale są różne, i trak- 
tują o przedmiotach zupełnie oddzielnych. 

IF ydawca: Ferdynand Gutt. 
Dozwala się drokować. Wilno 1829 d.30 
sierpnia Cenzor E. Borowski. . 
x Í 


Nowy magazyn Tytuniu. 

1 Kilkakrotnie: ogłoszony w Kuryerze ta- 
„teyszym fabrykant tytunia A. J. Sakheim, ma 
honor uwiadomić publiczność , iż, na Życzenie 
wielu osób, założył nowy magazyn rozmaitych 
gatunkow tytoniu, cigaro”1 tabaki zawierający) 
na ulicy Niemieckicy naprzeciw Ratnsza w d9” 
mie W. Pozhańskiego pod N; 296. , 
Wolno drakować Poliemeyster Cirząstowsk! 
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